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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A GDAŃSK.

Vossische Ztg. 7.X, w koresp. z Gdańska p. t. „Po- 
len versucbt Ablenkungsmanover" pisze, że nota pol- 
ska do Wysokiego Komisarza Ligi Nar. nie była nie­
spodzianką. Po odpowiedzi polskiej na skargę Gdań­
ska w sprawie Gdyni trzeba było się liczyć z tern, że 
^olska złoży skargę do tej samej instancji w sprawie 
Prawnego stanowiska polskich obywateli w Gdańsku 
celem odwrócenia uwagi od Gdyni. Gdańsk może ze 
spokojem patrzeć na decyzję polską, albowiem, jeżeli 
gdziekolwiek na świecie są szanowane prawa mniej­
szości, to napewno jest tak w Gdańsku. Mniejszość 
Niemiecka w Polsce byłaby niesłychanie szczęśliwa, 
Sdyby była tak traktowana, jak mniejszość polska w 
Gdańsku,

Dziennik dalej polemizuje z ustępami skargi pol­
skiej i podnosi, że wszystkie punkty jej są niesłuszne, 
a najmniej podstaw rząd polski ma do uskarżania się 

nie zatrudnianie polskich obywateli, których w 
Gdańsku pracuje już 22 tysiące, podczas gdy Gdańsk 
^  16 tysięcy bezrobotnych i zachodzi potrzeba bro­
nienia ich przed napływem sił roboczych z Polski ze 
Względu na finanse Wolnego Miasta.

Deutsche Allg. Ztg. 8.X, pisze p. t. „Co się dzie­
le w Gdyni" o rozwoju portu polskiego i podnosi, że 
^  świecie Gdynia już pozyskuje sobie pewne znacze­
nie. Niemcy zaś powinni zająć się Gdynią bardziej in­
tensywnie, gdyż ona „ma zatamować drogę na 
Wschód". Niemcy więc muszą sobie zdać z tego spra~ 

co się dzieje w Gdyni, na tym dla Rzeszy najważ- 
niejszym terenie, będącym „ośrodkiem rozprawy 
n^ędzy nami (Niemcami) a światem słowiańskim”.

Autor dalej opisuje rozwój Gdyni, nazywając ją 
"Kiałą Ameryką”, i zaznacza, że czyni ona wrażenie 
niezwykłe; jednak autor podnosi, że z widoku mia- 

odniósł wrażenie prowizoryczności i niesolidności 
nnasta, które „szybko i łatwo powstało na obcej zie­

mi". Według autora Polacy tutaj nie tylko usiłują 
wytworzyć konkurencję dla Gdańska, lecz również 
jak to pisał „Rurjer Poznański", dążą do nadania bie­
gu dziejom".

POLSKA A NIEMCY.

Kónigsb. Tageblatt 1.X pisze, że od 1926 akcja 
osadnicza niemiecka rozwija się b. dobrze i rząd Rze­
szy wydał na osadnictwo wschodnie — 200 milj. mk, 
a ponadto Prusy — 144, tak iż ogółem wydano na ten 
cel w ciągu czterech lat 344 mil jony mk. Na lata 1930 
i 1931 rząd przeznaczył już po 25 milj. mk.

Kónigsb. Hart. Ztg. 1.X, omawia odczyt prof. T. 
Cohna, który podnosił, że rozdarcie Śląska jest 
krzywdą gospodarczą dla Niemiec i że tak Górny 
Śląsk jak i Prusy Wschodnie muszą się domagać re­
wizji granic i unieważnienia Traktatu Wersalskiego.

Narodni Politika 30.1X, wzwiązku z polskiemi 
manifestacjami przeciwko niemieckim dążeniom do 
rewizji granic, omawia stosunki polsko-niemieckie 
i podaje treść przemówień wybitnych osobistości na 
tych manifestacjach. Dziennik stwierdza, że cała Pol­
ska stoi jednolicie w obronie swych granic i nigdy 
nie dopuści do jakichkolwiek ataków na nie. Dalej 
dziennik podnosi, że obok Polaków udział w mani­
festacjach wzięli przedstawiciele mniejszości narodo­
wych, czyli że zakusy niemieckie miały ten skutek, iż 
spowodowały utworzenie się jednolitego przeciwnie- 
mieckiego frontu w Polsce.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Germania 6.X, w koresp. z Katowic pisze o usu­
waniu ze stanowisk nauczycieli niemieckich przez 
władze polskie pod zarzutem, że brali zapomogi od 
pewnej organizacji nauczycielskiej w Niemczech.
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°resp. informuje w d. c.: P rasa rządow a polska pięt- 
u,e tych nauczycieli jako zdrajców stanu i domaga 

Sl̂  natychmiastowego zwolnienia wszystkich nauczy- 
®h| którzy brali podobne zapomogi; prasa ta pod- 

™0s,ii że omawiane fundusze pochodzą z niem ieckie­
go programu wschodniego.

Dziennik podnosi, że władze polskie zaprzeczyły 
Pogłoskom o zarządzeniach przeciwniem ieckich i za- 
azowi zebrań, i podkreśliły, że stoją ściśle na stano- 
lsku konwencji genewskiej.

Johannisburger Złg. 30.IX , w art. p. t. „Polska 
. Bałtyku po A drję" omawia dążenie Polski „do he­
gemon ji gospodarczej na wschodzie i południowym 
S chodzie  Europy", czemu wyjątkowo sprzyja obec- 

chwila. Min. Zaleski znalazł zrozumienie nie tylko 
Sród Słowian, lecz również w A u s t r j i  i na Wę- 

■ ech. Istnieją 3 aktualne idee w  tej części Europy: 
^gosłowiański plan federacji naddunajskiej, plan poł- 
J*1 i dążenie Grecji do unji bałkańskiej. Jednak  kło- 
J°Jy gospodarcze mogą wziąć przewagę nad ideami 
Lł y°znemi. W ęgry mogą się pewnego dnia czuć 
, o n n e  do porzucenia polityki italofilskiej w  swem 
^ e n iu  do wyjścia z obecnej nędzy. To samo może 
kłonić A ustrję do zgody. Jeżeliby naw et zamierze- 
a min. Zaleskiego się nie spełniły, to trudności go­

spodarcze pomnożą jednak ilość tych, k tórzy dążą 
p° utworzenia federacji naddunajskiej z udziałem 

°kki. Niemcy nie powinny tej możliwości lekcew a­

żyć, gdyż tam  nie szłoby tylko o produkty rolne, lecz 
także o wzajemną wymianę wyrobów przem ysło­
wych.

WĘGIEL POLSKI.

Germania 8.X  pisze, że w zeszłym miesiącu ba­
wiła w Szwecji angielska delegacja węglowa pod 
przewodnictwem ministra Shinwella, której zadaniem 
było zbadanie spadku zapotrzebow ania na węgiel an­
gielski i poczynienie starań  o powiększenie dowozu 
tego węgla. W  roku zeszłym zamówienie od kolei 
szwedzkich otrzym ała Polska i w  ten sposób węgiel 
polski pokryw a więcej niż połowę zapotrzebow ania 
szwedzkiego. Dziennik podnosi, że wywóz szwedzki 
do Anglji praw ie podwoił się od 1913 r. i wynosił w  
1929 r. 447 miłjonów koron, podczas gdy do Polski 
Szwecja wywiozła w tym roku tylko za 17 miłjonów 
koron.

Dziennik przytacza, że „A ftonbladet" samej A n­
glji przypisuje winę za obecne położenie, ponieważ 
ona milcząco zgodziła się na plebiscyt na Górnym 
Śląsku, na którego skutek „przeważnie niem ieckie 
okręgi węglowe przypadły Polsce".

Dzienik pisze więc: „Ten głos ze strony neutral­
nej da ponownie Anglikom powód do rozmyślań, a 
już nieraz sami oni mogli snuć refleksje na tem at ów­
czesnego swego postępow ania".

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 

W NIEMCZECH. 
FRANCJA A NIEMCY.

 ̂ Miinchner Neuesłe Nachrichłen 7.X, w korespon- 
^ncji z Berlina podaje wywiad, przeprowadzony 
r2ez „Bórsen - Courier" z prezydentem  Banku Rze- 

. y< dr. Schachtem i podkreśla wypowiedziane przez 
ostatniego następujące zdanie: ,,W Stanach Z je­

żdżonych niema już obecnie żadnego rozumnego 
powieka, któryby na serjo m yślał o całkowitem wy­

ś n ie n iu  zobowiązań, tyczących się spłat reparacyj- 
ych. Dlatego też teren tutejszy jest już przygoto- 
a°y do otwartej dyskusji na ten tem at".

Der Tag 8.X, podaje p. t. „Plan Younga musi u- 
r asć!“ głosy prasy prow incjonalnej( wskazujące na 
^rVzys w przem yśle i górnictwie niemieckiem i dowo- 

że obecne położenie Niemiec rów na się ban- 
ru®twu. W  tym samym duchu powzięły uchwały 
rnicze Związki zawodowe, pozostające pod wpły- 

e°i Socjaldem okracji
. Dziennik podkreśla, że nawet socjalistyczni gór- 

CocY dom agają się zaniechania spłaty odszkodowań, 
k Jest wyraźną odmową solidaryzowania się z polity- 
^ Socjaldemokracji.

Breslauer Zeitung 6.X. pisze: „Program  Briinin- 
Jest początkiem uporządkowania. Odbudowa pań- 
a musi się udać. Lecz przedewszystkiem uświado- 

c sobie trzeba, że podnieść się musi nasza spoistość 
jA ^ ę trz n a , gotowość do ofiar, oraz poczucie oso- 

ei odpowiedzialności poszczególnych jednostek,

uświadomić sobie trzebat że chłodny rozsądek zapa­
nować powinien nad gorącemi sercami i że to upo­
rządkowanie, którego wszyscy pragniemy, stanie się 
podwaliną podniesienia Niemiec".

Bad. Presse 6.X, pisze: „Przyjm ujem y za pew­
nik, iż rząd, przedstaw iając do zatw ierdzenia parla ­
mentowi swój program  daleko szczegółowiej i do­
kładniej go uzasadni, aniżeli bywało to dotąd. P rze­
dewszystkiem niezbędnem jest dokładniej opraco­
wać wewnętrzną współzależność poszczególnych 
wniosków z całym problem atem  reformy finansowej, 
a  rzeczą najw ażniejszą jest: nie ukrywać prawdy, 
lecz przedstaw ić położenie takiem, jakiem jest w 
rzeczywistości i jak, ze wszystkiemi konsekwencjami, 
musi się ono rozwinąć w tym wypadku, gdy nie nastą­
pi pełne uzdrowienie finansów państwa i stosunków 
gospodarczych. Pozatem jest obowiązkiem rządu 
wciągnąć w orbitę swych rozważań postanowienia 
trak ta tu  wersalskiego oraz kw estję spłat reparacyj- 
nych i jasno i otwarcie zwrócić uwagę całego świata 
na obciążenia, nałożone na naród niemiecki".

Die Rote Fahne 8.X pisze, że Hitler, zanim udał 
się do Briindnga celem „omówienia przeprow adzenia 
przez rząd program u splądrow ania" Niemiec, p rze­
m aw iał we Frankfurcie n/M„ gdzie m. inn. oświad­
czył: „Dla Niemiec istnieją dzisiaj tylko dwie możli­
wości ratunku. Z jednej strony wolność i honor naro ­
dowego socjalizmu, a z drugiej bolszewiizm". Dalej 
zaś: „Jeżeli zagranica sądzi, że dla niej byłoby lepiej, 
gdyby nad Renem i nad morzem Północnem została 
wywieszona czerwona chorągiew obłąkania, to po-
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'wnna dalej postępow ać tak  jak to czyni obecnie". 
S ie n n ik  podnosi, że H itler musiał przyznać, iż bol- 
szewizm przedstaw ia pewną możliwość ratunku dla 
Niemieckich mas robotniczych. Przypadkow o więc 
Nia on słuszność, albowiem zagranica, do której on 
zwraca się z tym apelem, a mianowicie „kapitaliści, 
hjeny giełdowe i magnaci trustow i z Londynu, Pary­
ża i Nowego Jorku  m ają wszelką podstawę obawiania 
&1ę rewolucji bolszewickiej".

Vorwdrłs 8.X, omawia spraw ę skrócenia tygodnia 
roboczego w przemyśle jako wyjścia z obecnej trudnej 
sytuacji w sprawie bezrobocia i podkreśla, że robotni­
cy metalowi w Berlinie wystąpili z wnioskiem skróce­
nia tygodnia roboczego do 40 godzin w tygodniu przez 
co w przem yśle metalowym dałoby się zatrudnić 20 
tysięcy bezroboczych.

Dziennik udowadnia, że w największych koncer­
nach niemieckich podniosła się znacznie prodiikcja, 
chociaż ilość robotników się nie zwiększyła, a nawet 
Jak w zakładach Siemensa nawet się zmniejszyła. Z 
tego powodu dziennik sądzi, że może wchodzić w ra ­
chubę podniesienie płac robotniczych z chwilą zmniej­
szenia godzin roboczych.

Berliner Tageblatt 8.X, rozpatrując sposoby 
W alczenia bezrobocia w Niemczech, pisze: „P o ­
wszechne skrócenie dnia roboczego nie okaże się w tej 
kwestji istotną i energiczną pomocą. Może tem u za­
radzić jedynie stopniowe obniżenie ogólnego naszego 
Poziomu cen, a to znów w większości okręgów gospo­
darczych uzależnione jest od poziomu płac, które u- 
ptalone zostały w latach wzrastającej konjunktury 
1 pod wpływem zagranicznego kapitału. Brzmi to pa­
radoksalnie, że przeprowadzone, w uzasadnionym 
stopniu, obniżenie płac stanie się założeniem do pod­
niesienia zdolności kupna, a tem samem do złagodze- 
Nm trudności gospodarczych. Oczywiście uda to się 
ylko wtedy gdy obniżeniu płac towarzyszyć będzie 

stosowne obniżenie cen".

Deutsche Allg. Zeitung 7.X, rozpatruje sprawę 
skrócenia dnia roboczego i wyjaśnia, że kwestja ta, 
ze względu na konieczność dostarczania pracy, nie 
JN°że w żaden sposób stać się podstawowym w arun­
kiem zwalczania kryzysu gospodarczego.

Der Deutsche 7.X, pisze: „Jeśli po wysuwanych 
°becnie obniżeniach płac i kredytów , przeznacza­
nych na wsparcia, nadejdą jeszcze dalsze obniżenia,

. w tedy poziom życiowy niem ieckich w arstw  robot­
niczych obniży się do poziomu takiego, jaki posiada­
li  narody o b. małym stopniu kultury. Gzyż można 
Sądzić, iż tem uzdrowi się stosunki gospodarcze? 
fw ią2ek zawodowy centrum  przekonany jest o tem,, 

tylko ofiarnością w arstw  ludowych i zrozum ie­
niem ciążącej odpowiedzialności można odwrócić 
lstniejące zło. W alka wśród w arstw  pracujących ma 
Wartość dla tych, k tórzy ciężary chcą zepchnąć na 
Najbiedniej szych, a program  rządowy in terpretu ją tak  
ink im jest wygodniej- Rząd dobrzeby uczynił, gdyby 
yy^aźnie zaznaczył, że takie tłómaczeniie jego pro- 

amu nie może mieć miejsca".

The New Statesman 4.X pisze, że chociaż H itler 
k°Zostaje w dalszym ciągu potencjonalnym tw órcą ża­
r z e ń ,  to jednak obawy niebezpieczeństw a, k tó re

wynikły w związku z jego zwycięstwem wyborczem 
zarówno w Niemczech jak i zagranicą są zbyt p rzesa­
dzone. Tymczasem zaś Bruning pracuje w  dalszym 
ciągu tak, jak gdyby H itler wcale nie istniał. W praw ­
dzie Bruning może dojść do porozumienia z Hitlerem, 
lecz ew entualność taka  jest mało prawdopodobna. 
W  razie niemożności stw orzenia większości parlam en­
tarnej Bruning w porozum ieniu z Hindenburgiem za­
stosuje art. 48 konstytucji.

The New York Times 27.1 X, omawiając w art. 
wst. przem ówienie H itlera w sądzie lipskim, pisze, iż 
mowa ta  winna zwrócić uwagę całego świata na dzia­
łalności H itlelra, albowiem „garnek, k tó ry  jest pilno­
wany, nigdy nie wykipi". A utor wierzy, że stronnictw a 
niem ieckie patrzące trzeźwo na życie, potrafią p rze­
ciwstawić znaczną większość zwolennikom H itle­
ra. Sytuacja Niemiec jest taka, że dyktatura jest zu­
pełnie zbędna, zaś opowiadanie o ujarzmieniu Nie­
miec przez trak ta ty  pokojowe nie odpowiada rzeczy­
wistości, ponieważ oznaki tego ujarzmienia szybko 
znikają.

L Independance Beige 7.X, zamieszcza wywiad z 
dr. Schachtem. Na pytanie, co myśli o zwycięstwie 
H itlera w ostatnich wyborach, dr. Schacht powie­
dział, że jest to logiczny skutek szeregu poświęceń i 
rozczarowań, jakich doznali Niemcy w ciągu o sta t­
nich 16-tu lat. Nie chodzi wcale o to czy H itler zwy­
cięży, czy nie, lub czy należy go brać poważnie, lecz 
w grę w  chodzi samo istnienie Niemiec, lub ich zguba- 
W ielu stanęło po stronie H itlera z głodu. Nie można 
wymagać, żeby głodny człowiek był rozsądny. Za­
miast żądać tego od Niemców, świat cały powinien 
sam nabrać rozsądku i zrozumieć, że plan Younga 
jest niewykonalny.

Le Matin 8.X, zamieszcza artykuł wstępny Ko- 
raba poświęcony wrażeniom  z przeglądu Stahlhelm u 
w Koblencji. A utor dochodzi do przekonania, że 
Stahlhelim jest nieoficjalną airmją, dość dobrze zorga­
nizowaną przy cichej pomocy m inisterstw a, k tó re  do­
starczyło środków na przeprowadzenie tej „antyfran­
cuskiej prowokacji". Nie jest to nic nowego, lecz n a ­
leży zapam iętać jedną rzecz nową i bardzo ważną, a 
mianowicie, że w Niemczech obecnie panuje zamęt, 
Niemcy nie wiedzą dokąd idą. Jedna połowa społe­
czeństwa chce dyktatury, druga się tego obawia. 0 -  
tóż kilkunastu niedoszłych Mussolinich, między inny­
mi np. Franz Seldte, urządzają takie tea tra lne  de­
m onstracje, krzycząc o agresywności Francji, aby 
zwerbować sobie w ielką liczbę zwolenników. Cały 
ten tumult przypomina Korabowi co do swego cha­
rak te ru  W ilhelma II; jest on równie napuszony, pró- 
żny, krzykliwy, okrutny i w  gruncie rzeczy tchó­
rzliwy.

L'Oeuvre 7.X, zamieszcza artykuł wstępny zao­
patrzony fotografią z dem onstracji w Koblencji i 
twierdzi, że podobne dem onstracje potwierdzają, że 
ci, k tórzy mówią uporczyw ie: „najpierw  bezpie­
czeństwo, a potem  rozbrojenie!" mają raóję. W szyscy 
zaczynając od Painleve go, aż do H erriota, pow ie­
dzieli to samo- Nie znaczy to jednak, żeby należało 
zarzucić politykę pokojową. Dzisiejsze objawy wojo­
wniczości nie są skutkam i -tej polityki, lecz są reflek­
sami polityki pięści.





Le Journal 7.X, zamieszcza artykuł Saint-Brice'a 
pod tytułem : „Francuzi słyszą stąpanie butów w Ko­
blencji". Przewodniczący Stahlhelmu zapytywał, czy 
Francuzi słyszą i rozum ieją trzask butów Stahlhel- 
TOowców i czy sobie zdają sprawę z tego co trzask ten 
oznacza. Otóż Francuzi odpowiedzieli zawczasu. 
Tardieu w Allenęon, Briand w Genewie, Petain, M a­
ginot i Painleve. W szyscy oni odpowiedzieli, bez tea ­
tralności, lecz kategorycznie, że Francuzi m ają się 
na baczności, że czuwają.

LITW A A NIEMCY.
SPRAW A KŁAJPEDZKA.

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.

Lietuvos Żinios 7.X, informuje o proteście związ­
ku młodzieży litewskiej przeciwko porozumieniu łi- 
tewsko-niemieckiemu w sprawie kłajpedzkiej, zaw ar­
temu przez min. Zauniusa w Genewie.

Lietuvos Żinios 7.X, wyraża zdziwienie z tego po­
wodu, że litewski organ urzędowy ,,Liet. A idas", wy­
stępując w obronie stanowiska delegacji litewskiej w 
Genewie w sprawie ostatniego porozumienia z Niem­
cami co do kraju  kłajpedzkiego, posługuje się argu­
mentami niemieckiemi.
f

Litewska prasa opozycyjna z 7.X, p. n. ,, Polacy 
nawołują Litwinów do G runwaldu" informuje o a rty ­
kule „Słowa" wileńskiego, które wywodziło, iż Li­
twa — wrazie porozumienia się z Polską — może 
zgotować Niemcom nowy Grunwald, co groziłoby 
Rzeszy u tra tą  Prus W schodnich a tem samem zała­
maniem niemieckiego „Drang nach Osten“.

Dzień Kowieński 6.X  informuje o otwarciu w 
Kownie ogóFńokrajowego zjazdu biskupów litewskich. 
Na zjazd przybył i uczestników jego powitał nun­
cjusz papieski Bartaloni. Na zjeździe ma być ponow­
nie rozważana kwest ja zamknięcia organizacyj kato­
lickich w szkołach litewskich, jak również kwest ja 
stosunku duchowieństwa do rządu. Pozatem  zjazd 
Poruszy kwestję pociągnięcia do odpowiedzialności 
2a agitację bisk. Reinysa i ks. Krupavicziusa.

Lietuvos Żinios 7.X, w art. wst. wypowiada się 
2a prowadzeniem ksiąg stanu cywilnego przez litew­

skie władze świeckie. Dziennik podkreśla, że w n i- 
czem nie dotknie to interesów Kościoła na Litwie.

SYTUACJA POLITYCZNA W AUSTRJI.

Reichspost 6.X, omawiając sytuację polityczną 
w obliczu wyborów do parlam entu  austrjackiego pi­
sze m. inn.: „Jesteśm y zdania, iż główne nasze zada­
nie polega na uświadomieniu ludności zapomocą rze­
czowych argumentów, o tem, iż koniecznością jest 
złamać siłę i wpływy m arksistów. Powinniśmy jak- 
najprędzej przekonać o tem  możliwie szerokie koła 
wyborców i rozwiać istniejące niepewności. Jasny  
pogląd na tę sprawę jest niezbędny, jeśli chcemy, aby 
w yborcy nie znaleźli się w dniu wyborów w obliczu 
dręczących wątpliwości. Uświadomienie wyborcze 
chrzęść. - socjalistów może oddać nieocenione usłu­
gi rwącej się do czynów, patrjotycznej nłodzieży. 
Lecz jednocześnie pewnem jest, że gdy zabraknie 
zdecydowanego wypowiedzenia się, w tedy m arksi­
ści bynajmniej nie będą się na to uskarżać".

SYTUACJA POLITYCZNA W  CZECHOSŁOWACJI

Slovak 5.X, pisze p. t, ,, W ęgry boją się rewizji 
swoich granic". Na W ęgrzech żywi się b. poważne 
obawy, iż Czechosłowacja wysunie na teren ie m ię­
dzynarodowym swoje pretensje teryborjalne w  sto­
sunku do W ęgier.

Dziennik podaje m apkę Słowaczyzny, na której 
nakreślone są granice z W ęgrami na podstaw ie umo­
wy trianońskiej a ponadto projekty  rozgraniczenia 
Kuffnera, Miildnera, Benesza - K ram arza i Dworskie­
go. W szystkie te projekty sięgają w  głąb W ęgier. 
W dokum entach z 18 stulecia — pisze „Slovak" —  
znajdujem y ślady, że Słowacy m ają praw o do więk­
szych terenów, niż ich obszar etnograficzny, i że te  
praw a przyznali im wybitni W ęgrzy w  19 wieku.

Slovak 3.X, zastanaw ia się, dlaczego Orawszczy- 
zna upada pod względem kulturalnym  i podnosi, że 
winę ponoszą Czesi, którzy tam  chcą wodzić rej, a nie 
um ieją wziąć się do tej pracy. Pracę kulturalną na­
leży pozostawić Słowakom, którzy ją  dotychczas do­
brze wykonywali. Oświata ludu znajduje się obecnie 
w rękach niepowołanych; prowadzą ją  ludzie, któ­
rzy m ają na widoku osobiste korzyści i tylko zrażają  
ludność do szkół.

N O T A T K I  I I N F O R M A C J E
RÓŻNE.

Dzień Kowieński 6.X, informuje o niedojściu do 
skutku projektowanej konferencji polsko-litewskiej 
^  sprawie wymiany więźniów politycznych.

, The Daily Mail 4.X, występuje przeciwko odmo- 
1Vle rządu co do opublikowania raportów  poszczegól­
nych delegatów na konferencję im perjalną. Zdaniem 

dennika, tajność ta została zarządzona z tego powo- 
. u> 2e rząd M acDonalda nie jest w stanie uwzględnić 
3dań delegatów odnośnie stawek preferencyjnych.

Echo des Ostens 3.X, (komunist) protestu je p rze­
ciwko manewrom lotniczym w Prusach W schodnich, 
dopatrując się w nich przygotowań do wojny prze­
ciwko Rosji Sowieckiej.

ARTYKUŁY NIEUWZGLĘDNIONE.
Deutsche Tageszeitung 6.X, Der Todeskampi der ost- 

deutschen Landwirtschaft.

Deutsche Tageszeitung 7.X. Die Landwirtschaft in der 
Steuerreform.

Berliner Tageblatt 7.X. Genfer Bilanz.
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